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„KALINY” (27 CZERWCA 1942 ROKU)

22 czerw ca 1941 r. T rzecia  R zesza  p rz y s tą p iła  do rea lizac ji za łożeń  s t r a ­
tegicznych p la n u  „B arbarossa”, co oznaczało początek  wojny niem iecko-sow iec- 
kiej. N ow y f ro n t d rug ie j w ojny św iatow ej w  sposób d ia m e tra ln y  zm odyfiko­
w ał ó w czesną  sy tu ac ję  m iędzynarodow ą. W brew  sw oim  p lan o m  ZSR S zosta ł 
zm uszony  do so ju szu  polityczno-w ojskow ego z obozem  p a ń s tw  a lian ck ich , 
w  k tó ry ch  g ron ie  zn a jd o w ała  się  RP, s ta ją c  się je d n y m  z głów nych jego 
filarów . N ie  b y ła  to  je d y n a  k o n sek w en c ja  tego w y d arzen ia . D la  P o lsk i i P o la ­
ków  a g re s ja  n iem ieck a  n a  sw ego dotychczasow ego so ju szn ik a , a  n a s tę p n ie  
szybk ie  p o stęp y  W e h rm a c h tu  m ia ła  pozy tyw ne i n eg a ty w n e  strony. Do tych  
p ie rw szy ch  zaliczyć n a leży  p rzed e  w szy stk im  e n tu z ja s ty c z n ie  p rzy w itan y  
p rzez  zdecydow anie w ięk szą  cześć polskiego sp o łeczeń stw a  k o n flik t pom iędzy  
w rześn iow ym i a g re so ra m i i o k u p a n ta m i ziem  p o lsk ich 1, sca len ie  pod jed n y m  
z n ich  w szy stk ich  ziem  II RP, p o d p isan ie  w  lip cu  1941 ro k u  tzw. u k ła d u  
S ik o rsk i -  M ajsk i, a  ta k ż e  tw o rzen ie  polskiego w o jsk a  w  Z w iązku  Sow ieckim . 
Do lis ty  negatyw ów  zap isać  n a leży  n iew ą tp liw ie  o słab ien ie  pozycji R ząd u  R P 
n a  u chodźstw ie  w  obozie p a ń s tw  sp rzym ierzonych , a  ta k ż e  zjaw isko  sow iec­
kiej d yw ersji i p a r ty z a n tk i  n a  w schodn ich  o raz  c e n tra ln y c h  z iem iach  II RP.

1 Zob. K. Sacewicz, Uklad Sikorski -  Majski w ocenie centralnej prasy polityczno -  infor­
macyjnej Polskiego Państwa Podziemnego (czerwiec -sierpień 1941 r.), „Echa Przeszłości” 2004, 
t. V, s. 156-161; P. Gontarczyk, Polska Partia Robotnicza. Droga do wladzy 1941-1944, Warsza­
wa 2003, s. 69-70.
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Ten o s ta tn i a sp e k t, w  o k resie  fu n k c jo n o w an ia  o fic ja lnych  polsko-sow iec­
k ich  s to su n k ó w  dyp lom atycznych , s tan o w ił obok z a g a d n ie n ia  ew ak u ac ji P o l­
sk ich  S ił Z bro jnych  z ZSR S je d e n  z podstaw ow ych  p rob lem ów  w  rzeczonych  
b ila te ra ln y c h  re lac jach . P ro b le m a ty k a  t a  n ie  z o s ta ła  ro z w ią z a n a  do k ońca  
w ojny w pływ ając  w  sposób is to tn y  n a  w za jem ne  s to su n k i n ie  ty lko  m ięd zy ­
p ań s tw o w e , a le  i n a ro d o w e . N ew ra lg iczn o ść  tego  z a g a d n ie n ia  w y n ik a ła  
z k ilk u  is to tn y c h  powodów:

1) n ie  is tn ia ła  ż a d n a  re g u la c ja  p ra w n a  b ąd ź  w spó lny  sow iecko -  po lsk i 
o rg a n  koord y n u jący  w szelk ie  d z ia ła n ia  dyw ersy jne  ZSRS odnośn ie  P o lsk i2;

2) obecność sow ieckich  d y w ersan tó w  n a ru s z a ła  su w eren n o ść  RP;
3) s tro n a  sow iecka tra k to w a ła  w schodn ie  ziem ie II RP, ja k o  in te g ra ln ą  

część ZSRS, a  obecność oddziałów  sow ieckich  m ia ła  tę  p rzy n a leżn o ść  po- 
św iadczać3;

4) sow iecko-kom unistyczne  akcje  bojow e s ta ły  w  zdecydow anej sp rzecz­
ności z koncepcjam i p o w s ta n ia  pow szechnego z a w a rty m i w  p la n a c h  S z ta b u  
N aczelnego  W odza i K om endy  G łów nej A rm ii K rajow ej (K G  AK)4;

5) sow ieckie a k ty  dyw ersji były  po lityczn ie  i p ropagandow o  w sp o m ag an e  
p rzez  -  u z n a w a n ą  p rzez  po lsk ie  podziem ie n iepodległościow e za  sow iecką 
a g e n tu rę  -  P o lsk ą  P a r t ię  R obo tn iczą  (PPR ) i je j fo rm ację  bojow ą, tj. G w ard ię  
L udow ą (GL)5;

6) a k ty  te  w yw oływ ały  w zm ożenie  te r ro ru  n iem ieckiego , k tó rego  o fia rą  
p a d a ła  p rzed e  w szy stk im  lud n o ść  cyw ilna;

7) w  la ta c h  1941-1 9 4 3  akcje  te  n ie  p o siad a ły  żadnego  u z a sa d n ie n ia  
z w ojskow ego p u n k tu  w id zen ia , z rac ji ich  o lbrzym iej odległości od fro n tu  
w schodniego;

8) oddzia ły  d y w ersy jne  p rze jaw ia ły  często  c h a ra k te r  an ty p o lsk i, p ro w a­
dziły  w zm ożoną ag itac ję  k o m u n isty czn ą ;

9) a k ty  d y w ers ji i p ro p a g a n d y  w y k o n y w an e  b y ły  p rzez  k o a lic ja n ta , 
w obec k tó rego  m o żn a  było podejm ow ać -  zw łaszcza  w  o k resie  30 lip ca  1941 
-  25 k w ie tn ia  1943 r. -  jed y n ie  k ro k i dyplom atyczne.

2 Zob. K. Sacewicz, Obraz sowieckich akcji dywersyjnych w okupowanej Polsce (1941-1943) 
na lamach „Biuletynu Informacyjnego", „Echa Przeszłości” 2003, t. IV, s. 130-131.

3 P. Wieczorkiewicz, Historia polityczna Polski 1939 -  1945, Warszawa 2005, s. 295-296.
4 Zob. M. Ney-Krwawicz, Powstanie powszechne w koncepcjach i pracach Sztabu Naczelne­

go Wodza i Komendy Głównej Armii Krajowej, Warszawa 1999; idem, Koncepcje walki i powsta­
nia, [w:] Armia Krajowa. Szkice z dziejów Sił Zbrojnych Polskiego Państwa Podziemnego, pod 
red. K. Komorowskiego, Warszawa 1999, s. 196-232; idem, Koncepcje powstania powszechnego 
na ziemiach polskich, [w:] Operacja „Burza" i Powstanie Warszawskie 1944, pod red. K. Komo­
rowskiego, Warszawa 2004, s. 64-95.

5 Na temat stosunku niepodległościowego podziemia wobec komunistów zob. Polskie Pań­
stwo Podziemne wobec komunistów polskich (1939-1945). Wypisy prasy konspiracyjnej, oprac. 
K. Sacewicz, Olsztyn 2005; T. Zenczykowski, Rozmowy Delegatury Rządu -  PPR w 1943 roku 
w świetle faktów, „Zeszyty Historyczne” 1974, z. 27, s. 104-129; J. Marszalec, Działalność 
informacyjna i propagandowa agend Polskiego Państwa Podziemnego w kwestii komunistycznej, 
[w:] Działalność informacyjna Polskiego Państwa Podziemnego, pod red. W. Grabowskiego, 
Warszawa 2003, s. 134-153; P. Gontarczyk, op. cit., s. 131-139, 195-218, 276- 282.
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R ok 1942 s tan o w ił szczególny o k res  w  rozw oju  sow ieckiej akcji sabotażo- 
w o-dyw ersy jnej n a  z iem iach  polsk ich . W  m a ju  to ż sa m ą  dz ia ła ln o ść  -  aczkol­
w iek  z trag ik o m iczn y m  sk u tk ie m  -  zapoczątkow ały  p ie rw sze  oddzia ły  bojowe 
rodzim ych  kom unistów , tj. G L6. P o n ad to  w raz  z o fensyw ą n iem ieck ą  n a  K a u ­
k az ie  w zm ogło się  n a tę ż e n ie  ak tó w  dyw ersji i sa b o ta ż u  o raz  liczba  sow iec­
k ich  oddziałów . Szczególnie do tk liw ie  o dczu ła  to  lud n o ść  cyw ilna , s ta ją c  się 
p ie rw sz ą  i często  je d y n ą  o f ia rą  n iem ieck ich  d z ia ła ń  odw etow ych.

D otychczasow e reak c je  S z ta b u  N aczelnego  W odza, R ząd u  R P  n a  u ch o d ź­
stw ie  o raz  Polsk iego  P a ń s tw o  Podziem nego  (P P P ) wobec akcji sow iecko-ko- 
m u n is ty czn e j og ran icza ły  się do p rób  jedn o zn aczn eg o  o k re ś le n ia  sw ego s ta -  
n o w isk a 7, reak c ji dyp lom atycznych8, a  ta k ż e  do p u b lik ac ji a n ty d y w ersy jn y ch  
n a  ła m a c h  niepodległościow ej p ra sy  k o n sp iracy jn e j9. S ro d k i te  by ły  je d n a k  
n iew y sta rcza jące . P o n ad to  s tro n a  p o lsk a  b y ła  de fac to  b e z s iln a  wobec poli- 
tyczno-w ojennych  p lan ó w  K rem la . Te k o n cen tro w ały  się p rzed e  w szy stk im  
n a  ja k  n a jszy b szy m  o d ciążen iu  fro n tu  w schodniego  poprzez w yw ołanie  po­
w s ta n ia  n a  jego  b lisk im  o raz  d a lek im  zap leczu 10, a  ta k ż e  n a  a sp ira c ja ch  
M oskw y do dalszej o kupac ji po lsk ich  ziem  w schodnich .

W  ko le jnych  la ta c h  wojny, tj. 1943 -1 9 4 4 , zag ad n ien ie  sow iecko-kom uni- 
stycznych  oddziałów  d y w ersy jnych  i p a r ty z a n c k ic h  n ie  zosta ło  rozw iązane. 
Im  bliżej g ran ic  II R P  zn a jd o w ał się  f ro n t w schodn i, ty m  coraz w yraźn ie j 
zw ięk sza ła  się ilość rzeczonych  oddziałów  o raz  ro s ła  ich  ak ty w n o ść  bojow a, 
p rzed e  w szy stk im  zaś  po lityczna . C oraz częściej u ja w n ia ły  one sw oje a n ty p o l­
sk ie  oblicze, a  w ykonu jąc  ta jn ą  d y rek ty w ę  szefa  C en tra ln eg o  S z ta b u  R uchu

6 Były to trzy grupy GL: 1) dowodzona przez Franciszka Zubrzyckiego „Małego Franka” 
wysłana w okolice Piotrkowa Trybunalskiego, 2) dowodzona przez Mariana Baryłę „Bartka” 
wysłana w Grójeckie i 3) dowodzona przez Augusta Langego „Grubego Stacha” wysłana także 
w Grójeckie; zob. Tajne oblicze GL-AL i PPR. Dokumenty, oprac. M.J. Chodkiewicz, P. Gontar- 
czyk, L. Zebrowski, t. I, Warszawa 1997, s. 143-173; P. Gontarczyk, op. cit., s. 169-172; Zgoła 
odmiennie działalność niniejszych (i nie tylko) grup GL ukazywała historiografia PRL oraz 
apogleci dziejów polskiego podziemia komunistycznego; zob. R. Nazarewicz, Nad Górną Wartą 
i Pilicą, Warszawa 1964; idem, Armii Ludowej dylematy i dramaty, Warszawa 2000; Wspo­
mnienia żołnierzy GL i AL, oprac. J. Gras, Cz. Gołąbek, B. Kobuszewski, T. Tarnogrodzki, 
Warszawa 1962; J.B. Garas, Oddziały Gwardii Ludowej i Armii Ludowej 1942-1945, Warsza­
wa 1971.

7 Zob. Armia Krajowa w dokumentach 1939-1945, t. II, Wrocław -  Warszawa -  Kraków 
1990, s. 59-60, 67-68.

8 Ibidem, s. 271.
9 Zob. G. Mazur, Biuro Informacji i Propagandy SZP -  ZWZ -  AK 1939-1945, Warszawa 

1987, s. 313; K. Sacewicz, Obraz sowieckich akcji..., s. 127-150; Polskie Państwo Podziemne 
wobec komunistów polskich...

10 Cele te wojsku sowieckiemu, a także społeczeństwu ZSRS wyznaczył w swym przemó­
wieniu z 3 lipca 1941 roku Józef Stalin. Stwierdził on: „[...] w zajętych przez wroga rejonach 
należy tworzyć oddziały partyzanckie konne i piesze, tworzyć grupy dywersyjne do walki 
z jednostkami nieprzyjaciela, do wzniecania w każdym punkcie wojny partyzanckiej, [... ] w 
zagarniętych przez wroga rejonach należy stworzyć dla niego i wszystkich jego pomagierów 
warunki nie do zniesienia, ścigać i tępić na każdym kroku...”; cyt. za J. Stalin, O wielkiej wojnie 
narodowej Związku Radzieckiego, Warszawa 1951, s. 12.
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P arty zan ck ieg o  gen. P o n o m a rie n k i z czerw ca 1943 r .11, p rz y s tą p iły  do p la n o ­
wej likw idac ji oddziałów  polskiego p o d ziem ia  n iepodleg łościow ego12. K resy  
W schodnie  II RP, a  zw łaszcza  ziem ie pó łnocno-w schodnie s ta ły  się  św iad k iem  
p a rty z a n c k ie j w ojny sow iecko-polsk iej13.

27 czerw ca 1942 r. w obec rosnącego  w  w y n ik u  sow iecko-kom unistycznej 
akcji sabo tażow o-dyw ersy jnej zag ro żen ia  d la  po lsk iej rac ji s ta n u , a  p rzed e  
w szy stk im  d la  żyw ych sił n a ro d u  K o m e n d a n t G łów ny A K  gen. S te fa n  Row ec­
k i „K a lin a” opracow ał, a  n a s tę p n ie  p rz e s ła ł do L o n d y n u  p ie rw szy  w  tej s p ra ­
w ie R a p o r t specja lny: A kc ja  so w iecko -ko m u n istyczn a  w Polsce. S tan o w ił on 
o b szern y  e la b o ra t, om aw ia jący  rzeczo n ą  k w estię  o raz  p o stu lu jący  zas to so w a­
n ie  p ew nych  środków  zaradczych , k tó re  s tro n a  p o lsk a  b y ła  w ów czas w  s ta n ie  
w prow adzić  w  życie, m im o ogrom nej złożoności po litycznej p rob lem u . R a p o rt 
te n  d la  jego a d re s a ta  -  w ładz  po lsk ich  n a  u chodźstw ie  -  był p rzed e  w sz y s t­
k im , pochodzącą  od sam ego  K o m e n d a n ta  G łów nego AK, w y k ła d n ią  is to ty  
p ro b lem u  u ję tą  z p e rsp ek ty w y  K ra ju  o raz  n ie z b ę d n ą  b a z ą  źródłow ą. Z aw ie ra  
on  w iele in fo rm acji n a  te m a t  celow ości o raz  fak ty czn y ch  z a d a ń  sowiecko- 
-kom un istycznej d yw ersji i p a r ty z a n tk i, o m aw ia  cechy c h a ra k te ry s ty c z n e  ich 
ta k ty k i  po lityczno-propagandow ej o raz  bojowej, a  ta k ż e  w ielkość oddziałów  
i ich  w e w n ę trz n ą  s t ru k tu rę  o rg an izacy jn ą . L e k tu ra  d o k u m e n tu  p o zw ala  t a k ­
że n a  p o zn an ie  rzeczyw istego  -  w ed łu g  k ie ro w n ic tw a  A K  -  s to su n k u  rzeczo­
nych  oddziałów , a  ty m  sam y m  i K re m la  do Polsk i, i Polaków , w  ogóle do 
k w estii n iepodleg łości i su w eren n o śc i pow ojennej R zeczypospolitej.

R a p o rt te n  zn a jd u je  się w  zaso b ach  A rch iw u m  A k t N ow ych w  W arszaw ie  
i do tychczas n ie  był publikow any. T ek st opracow ano  zgodnie z z a sa d a m i 
p u b lik ac ji m a te ria łó w  źródłow ych. Z ach o w an a  z o s ta ła  o ry g in a ln a  p iso w n ia  
d o k u m e n tu  (b łędy  s ty lis ty czn e , o rto g raficzn e  i rzeczow e zo sta ły  zasy g n a lizo ­
w an e  oznaczen iem  [sic!]). W szy stk ie  sk ró ty  rozw in ię to . Z a łączn ik i d o k u m en ­
tu  n ie  zo sta ły  p rzy toczone, n iem n ie j w  p rzy p isach  odno tow ano  ich  tre ść  
i podano  w łaściw e im  odsyłacze b ib liograficzne

11 Zakładała ona skrytą likwidację dowódców polskich oddziałów partyzanckich, a następ­
nie ich rozbrajanie i przejmowanie przez zgrupowania sowieckie; zob. Z. Boradyn, Niemen. 
Rzeka niezgody. Polsko-sowiecka wojna partyzancka na Nowogródczyźnie 1943-1944, Warszawa 
1999, s. 243; Z archiwów sowieckich, oprac. W. Roszkowski, t. III: Konflikty polsko-sowieckie 
1942-1944, Warszawa 1993, s. 105; P. Wieczorkiewicz, op. cit., s. 292.

12 Zob. J. Wołkonowski, Zdrada nad Naroczą, „Karta” 1994, nr 13, s. 137-143.
13 Zob. E. Banasikowski, Na zew ziemi wileńskiej, Paryż 1990; Z. Boradyn, A. Chmielarz, 

H. Piskunowicz, Armia Krajowa na Nowogródczyznie i Wileńszczyźnie (1941-1945), Warszawa 
1997; Z. Boradyn, Niemen...
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Raport specjalny: Akcja sowiecko -  kom unistyczna w Polsce 

I .  C e le  i  z a d a n i a

S y tu a c ja  m il i ta rn a  Z SR R 14 i jego  z a m ie rz e n ia  po lityczne n a  przyszłość 
n a k ła d a ją  n a  akcję  „K”15 w  Polsce szczególne z a d an ia : 1) p ro w ad zen ie  w y­
w ia d u  w ojskow ego i d z ia ła ln o śc i sabotażow o- dyw ersy jnej; 2) p rzygo tow anie  
zbrojnego p o w s ta n ia  odciążającego  f ro n t sow iecki; 3) u ra b ia n ie  n astro jó w  
p rzychy lnych  d la  ZSRR i zw alczanie  w szystk ich  czynników  p rzec iw staw ia ją ­
cych się dążeniom  „K”; 4) zan arch izo w an ie  k ra ju , aby  um ożliw ić „K” uchw yce­
n ie  w ładzy  i doprow adzić do sy tuacji uzasad n ia jące j in te rw encję  zew nętrzną.

Pod  k ą te m  w id zen ia  ty ch  z a d a ń  ro b o ta  „K” p ro w ad zo n a  je s t  dw om a 
to ra m i:  1) d ro g ą  a k c ji p o lity c z n e j p rz e z  o ś ro d k i o rg a n iz a c y jn e  K P P 16 
i P P R 17, o raz  p rzez  p e n e tra v ję  [sic!] w  o śro d k ach  po lsk ich  o rgan izacy j [sic!] 
niepodległościow ych; 2) d ro g ą  akcji d e san to w o -d y w ersy jn e j.

I I .  A k c ja  p o l i ty c z n a

1. M etody  i ta k ty k a  w  s ty czn iu  br. p rzem ian o w an o  „Stow .[arzyszenie] 
P rzy jac ió ł R osji Sow ieckiej” p o w sta łe  w  je s ie n i 1941r. [sic!]18 n a  „P o lską  
P a r t ię  R obo tn iczą” (P P R )19 . Z m ia n a  n azw y  n ie  oznacza  żad n y ch  p rze su n ięć
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14 ZSRR -  Związek Socjalistycznych Republik Radzieckich.
15 Symbolem „K” PPP określało wszelkie sprawy związane z polityczną działalnością ko­

munistów i próbami przeciwdziałania ich skutkom. Zakres tego oznaczenia był w okresie wojny 
systematycznie modyfikowany w zależności do rozrostu i przejawów działalności komunistów. 
Ostatecznie ukształtowany został w „Instrukcja w sprawach „K" i organizacji pokrewnych” 
z 19 XII 1943 r.; zob. AAN, 228/1-1, k. 2-4; AIPN Gd, 0046/433, t. 1, Walka Armii Krajowej 
i Delegatury Rządu z ruchem lewicowym, wyd. MSW, Warszawa 1974, s. 54; M. Malinowski, 
W. Poterański, Na marginesie archiwum tzw. „Antyku", „Nowe Drogi” 1957, nr 9(99), s. 109.

16 KPP -  Komunistyczna Partia Polski.
17 PPR -  Polska Partia Robotnicza.
18 Stowarzyszenie Przyjaciół ZSRR (SP ZSRR) utworzone zostało w Warszawie na przeło­

mie marca i kwietnia 1941 roku, głównie przez żoliborską i grochowską grupę komunistów. 
Komitet Centralny tworzyli: Józef Balcerzak, Serafin Bruździński, Teodor Czarkowski, który 
miał być jednocześnie dowódcą organizacyjnej siły zbrojnej -  Gwardii Robotniczej, Szczepan 
Dąbrowski, będący obok Balcerzaka zwolennikiem zjednoczenia się z Rewolucyjnymi Radami 
Robotniczo -  Chłopskimi oraz Piotr Gruszczyński, Antoni Jędrzejczak i Józef Gościniak. 
W październiku 1941 roku SP ZSRR -  organizację warszawską -  rozbiło Gestapo. We wrze­
śniu 1941 roku SP ZSRR współtworzyło Związek Walki Wyzwoleńczej (ZWW), niemniej już 
w październiku tegoż roku opuściło jego szeregi; szerzej zob. M. Malinowski, Geneza PPR, 
Warszawa 1972.

19 Oficjalnie PPR powstała na spotkaniu przedstawiciela części I Grupy Inicjatywnej tj. 
Pawła Findera z delegatami krajowych grup i organizacji komunistycznych, tj. Juliuszem Rydy­
gierem -  przed wojną stał na czele kontrwywiadu KPP -  występował jako przedstawiciel grupy 
Proletariuszy, reprezentantami ZWW Franciszkiem Łęczyckim i Włodzimierzem Dąbrowskim,
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w  u k ła d z ie  „K” gdyż k ierow nic tw o  i a p a r a t  tech n iczn y  pozosta je  w  dalszym  
c iągu  te n  sam . P rz em ian o w an ie  to  w y n ik a  z d o sto so w an ia  do obecnych  w a ­
ru n k ó w  ta k ty k i  „K” polegającej n a  u n ik a n iu  n azw y  k o p a r ti i  [sic!], k tó ra  od­
s tr a s z a  op in ię  spo łeczeństw a. W  rzeczyw istośc i je d n a k  p race  K P P  i P P R  
p row adzone s ą  rów nolegle.

a) K P P  is tn ie je  n a d a l ja k o  k a d ra  i o środek  kierow niczy, p o d p o rząd k o w a­
n a  bezpo śred n io  k o m in te rn o w i, a  n a d rz ę d n a  w obec P P R . C złonkow ie K P P  
n ie  p ro w a d z ą  w idocznej n a  z e w n ą trz  roboty, tk w ią c  w  p rzed w o jen n y ch  ja -  
c ze jk ach  te ren o w y ch  i w  śc isłych  k o ła c h  P P R . N ie  u p ra w ia ją  on i szersze j 
ag o tac ji [sic!], n ie  k o lp o r tu ją  b ibuły , a n i  n ie  w e rb u ją  now ych  lu d z i, n a to ­
m ia s t  k ie ru ją  p ra c ą  w  „w olnych k o ła c h ”, z łożonych  z sy m p a ty k ó w  i nowo- 
p rz y ję ty c h  członków  P P R . K P P  is tn ie je  w ięc ja k o  o rg a n iz a c y jn a  h ie ra rc h ia  
w e w n ą trz  P P R 20.

b) D z ia ła lność  o rg a n iz a c y jn ą  i p ro p a g a n d o w ą  p ro w ad zi oficjaln ie P P R , 
k tó ra  p rzy ję ła  c h a ra k te r  p ro le ta riack ieg o  s tro n n ic tw a  politycznego, s ta w ia ją c  
w  sw oim  p ro g ram ie  h a s ła  w yzw olen ia  społecznego obok h a s ła  w a lk i o w ol­
ność P o lsk i. W  te n  sposób P P R  u p o d a b n ia  się do in n y ch  po lsk ich  o rg an izac ji 
n iepodległościow ych, p ro w ad ząc  rów nież  akcję  spo łeczno-po lityczną  rów no le­
gle z a k c ją  w ojskow ą. P ro g ra m  P P R  p o d an y  j e s t  w  sposób ta k  ogólnikowy, że 
n ie  w iele się  ró żn i od w ypow iedzi po lsk iej ra d y k a ln e j lewicy. N aw ołu je  on  do 
w spólnej w a lk i z h itle ry zm em , p o d k reś la jąc  kon ieczność m iędzynarodow ej 
w sp ó łp racy  p ro le ta r ia tu ,  jed n o c z e śn ie  za ś  g łosi on, że P P R  je s t  je d y n ą  
i p raw d z iw ie  p o lsk ą  o rg an izac ją , k tó ra  zap ew n i k la s ie  robotn iczej zw ycięstw o

obecny był tam również delegat SP ZSRR ps. „Blondyn” (najprawdopodobniej -  Antoni Edward 
Bonisławski) oraz przedstawiciel Rewolucyjnych Rad Robotniczo-Chłopskich Zygmunt Wolski. 
Spotkanie odbyło się w mieszkaniu Juliusza Rydygiera przy ul. Krasińskiego 18 mieszkanie 
nr 234; zob. P. Gontarczyk, op. cit., s. 94-95; M. Malinowski, Grupa Inicjatywna Polskiej Partii 
Robotniczej, „Z Pola Walki” 1965, nr 4(32), s. 76-77; idem, Geneza..., s. 361-362; M. Wilusz, 
Dąbrowski Włodzimierz, [w:] Słownik biograficzny działaczy polskiego ruchu robotniczego, red.
F. Tych, t. I, Warszawa 1978, s. 255; A. Przygoński, Bonisławski Edward, [w:] Słownik biogra­
ficzny działaczy..., t. I, s. 280.

20 Informacja nieścisła nieznajdująca potwierdzenia w faktografii. Najprawdopodobniej 
skutek nadinterpretacji kilku aspektów występujących w podziemiu komunistycznym: 1) nie­
chęć starych działaczy KPP do zaakceptowania nowej nazwy partii „K”, czyli PPR, tj. jej 
ultrapatriotycznej osłony propagandowo-programowej, 2) możliwe jest także, o ile przyjąć za 
wiarygodne raporty Czesława Skonieckiego „Księdza” dla NKWD, mówiące o reaktywowaniu 
przez Leona Lipskiego „Łukasza” KPP, że agendy kontrwywiadowcze PPP odnotowały tę inicja­
tywę, jako wykształcenie się podwójnie zakonspirowanego, centralnego ośrodka podziemia ko­
munistycznego, 3) ulokowanie działaczy byłej KPP w ścisłym kierownictwie partii, podczas gdy 
w jej niższych jednostkach organizacyjnych przeważać miał tzw. „nowy element PPR”. Na 
kwestię istnienia tajnej KPP, jako centralnego decyzyjno-kontrolnego, bezpośrednio podporząd­
kowanego Kominternowi ośrodka polskiego podziemia komunistycznego kilkakrotnie 
w 1942 r., zwracały uwagę raporty agend PPP; zob. AAN, 203/VII-62, Informacje o działalności 
agentur Kominternu w Polsce / sierpień -  wrzesień 1942r. /, 15 X 1942r., k. 56a; AAN, 228/17-3, 
Raport w sprawie „K” za okres 1 I  - 1 5  III 1942 r., 21 III 1942 r., k. 1-2; AAN, 228/17-5, 
Sprawozdanie za październik 1943 r., k. 143; AAN, 203/III-135, Sytuacja w ruchu komunistycz­
nym w Polsce za czas 1 III -  20 IV 1943 r., k. 18.
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je j socja lnych  p o s tu la tó w  (k o n tro la  i u d z ia ł w  k ie row n ic tw ie  p rodukcji, gospo­
d a rk i państw ow ej, o raz  z rea lizo w an ie  sp raw ied liw ości społecznej).

N ajb liższe  cele s treszczo n e  zo sta ły  w  o k ó ln ik u 21 N r 1 z dn. 5.V.42 r. 
[sic!]22 w y d an y m  p rzez  K o m ite tt [sic!] C e n tra ln y  P P R : W aru n k i w  ja k ic h  
p o w sta ła  P P R , to  o k res  n a jb ru ta ln ie jsz e j [sic!] h itle ro w sk ie j okupacji, te r ro ru  
i przem ocy. G dyby się t a  sy tu a c ja  m ia ła  p rzed łu ży ć  p rzy  b ie rn y m  oporze 
z n asze j strony, to  w  n a jb liż szy m  czasie  groziłoby n a m  ca łk o w itą  z a g ła d ą  
narodow ą. T em u m u sim y  p rzeciw działać . C zyn im y to p rzez  stw o rzen ie  ja k  
na jsze rszeg o  F ro n tu  N arodow o-W yzw oleńczego”, k tó ry  p ow in ien  n a  ty łach  
w roga  stw orzyć d ru g i f ro n t w alk i, bow iem  jego n a jis to tn ie jsz y m  z a d an iem  
je s t  w ypędzen ie  o k u p a n ta  i tę p ie n ie  h itle ry zm u . P o lsk a  P a r t ia  R obo tn icza 
n ie  je s t  sek c ją  M iędzynarodów ki K om unistycznej, a n i żadnej innej o rg a n iz a ­
cji m iędzynarodow ej.

P P R  sto i je d n a k  n a  g ru n c ie  z a sa d  m ark s is to w sk o -len in o w sk ich , że je d y ­
n ie  w ów czas je s t  m ożliw e pe łn e  w yzw olenie narodow e, jeże li w raz  z n im  
idzie  w yzw olenie społeczne.

2 . D zia ła lność
a) A kcja  o rg an izacy jn a  P P R  tw orzy  „kom órki” te ren o w e  m ie jsk ie  i w ie j­

sk ie  k o m ite ty  dzieln icow e i okręgow e. W erb u n ek  p row adzony  je s t  n ad zw y ­
czaj o stro żn ie  n a  dobór lu d z i k ład z ie  się sp ec ja ln y  n a c isk 23. S ta ra n n e j se le k ­
cji p odda je  się b.[yłych] to w arzy szy  p a rty jn y ch , k tó rz y  w  o k resie  w ojny u t r a ­
cili k o n ta k t; szczególnie s k ru p u la tn ie  b a d a  się p raw o m y śln iść  [sic!] tych, 
k tó rzy  byli pod o k u p ac ją  sow iecką, gdyż w ie lu  z n ich  n a s k u te k  [sic1] p rzeżyć 
i z e tk n ię c ia  się z p ra k ty c z n y m  zas to so w an iem  d o k try n y  kom .[un istycznej] 
s trac iło  w ia rę  w  ro sy jsk i k o m u n izm 24. S ta n o w ią  oni e le m e n t n iepew ny, k tó ry  
w /g in s tru k c ji K om .[ite tu ] C en tr.[a lnego] P P R  m oże być p rzy ję ty  w  szereg i

21 „Okulnik [sic!] Polskiej Partii Robotniczej” -  pismo informacyjno-polityczne KC PPR 
przeznaczone wyłącznie do użytku wewnętrznego. Pismo wydawane w Warszawie w latach
1942-1944. Ukazywało się nieregularnie. Pismo redagowane było m.in. przez Zenona Kliszko, 
Jana Krasickiego, Janinę Bier oraz Pawła Findera.

22 Zob. [Artykuł bez tytułu], „Okulnik” [sic], [z ok. marca] 1942, nr 1; druk [w:] Polska 
Partia Robotnicza. Dokumenty programowe 1942-1948, pod red. M. Malinowski, Warszawa 
1984, s. 56-57; Publicystyka konspiracyjna PPR 1942-1945. Wybór artykułów, pod red. A. Przy- 
gońskiego, t. I: 1942, Warszawa 1962, s. 15-18.

23 Informacja ta nie jest zgodna z rzeczywistością. PPR napotkała olbrzymie problemy 
kadrowe, które szczególnie ujawniły się podczas budowania własnej formacji bojowej -  GL; zob. 
W. Gomułka, Pamiętniki, red, nauk. A. Werblan, t. II, Warszawa 1994, s. 134; Konsekwencją 
takiego stanu rzeczy, przy dążeniu jak najszybszego rozrostu osobowego PPR-GL, było zaniże­
nie poziomu weryfikacji osób podczas akcji rozbudowywania kadr organizacyjnych, a tym sa­
mym napływ elementów mało ideowych, bezwartościowych z wojskowego punktu widzenia, czy 
wręcz bandyckich; AAN, 203/III-134, Sytuacja w ruchu komunistycznym (listopad 1942 r.), 
5 XII 1942r., k. 13; Tajne oblicze..., t. I, s. 106; P. Gontarczyk, op. cit., s. 191-194.

24 Wbrew temu, co podawał raport, nie było to zjawisko znaczącej wielkości, niemniej 
przypadki takie miały miejsce, czego dobitnym przykładem jest chociażby osoba Leona Lipskie­
go „Łukasza” czy Teofila Głowackiego; zob. W. Gomułka, op. cit., s. 299; P. Gontarczyk, op. cit., 
s. 212-213.
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p a r ti i , o ile szczerze sto i n a  g ru n c ie  po litycznej p la tfo rm y  i p racu je  ak ty w n ie  
w  jed n e j z je j o rg an izac ji ja k o  szeregow y, do czasu  u ch w ały  o p o w ie rzen iu  m u  
sp e c ja ln e j p racy , lu b  d o k o o p to w a n ia  do ja k ie jś  in s ty tu c j i  (O k ó ln ik  C K  
P P R )25.

In fo rm acje  te ren o w e  w sk azu ją , że p ró b a  odbudow y w pływ ów  kom . p a r ­
ti i  p rz e p ro w a d za n a  je s t  n a  ob szarze  całego k ra ju . W szędzie  ta m , gdzie i s tn ia ­
ły  jacze jk i „K”, lu b  zg ru p o w an i by li je j sym patycy, obecnie s ą  podejm ow ane 
p róby  m o n to w a n ia  PPR . K o m ite ty  okręgow e u s iłu ją  zac iąg n ąć  sieć o rg a n iz a ­
cy jną  n a  w szy stk ie  w iększe  o śro d k i robo tn icze , sz u k a ją  d o stęp u  do g ru p  
in te lig en ck ich , p ró b u ją  p rz e n ik n ą ć  do g ru p  m łodzieżow ych, szczególnie do 
m łodzieży  o społecznie  ra d y k a ln y m  św iatopog lądzie . O s ta tn ip  [sic!] rów nież 
w iększe  u s iło w a n ia  zo sta ły  sk ie ro w an e  n a  te re n y  w ie jsk ie , zw łaszcza  n a  ś ro ­
d ow iska  bezro lnych , m ało ro ln y ch  i w ysied leńców 26. In s tru k to rz y  p rz e ja w ia ją  
w zm ożoną ruch liw ość, a  p o s iad a jąc  duże  ś ro d k i fin an so w e sto sunkow o  ła tw o  
do c ie ra ją  do te re n u . G łów ne n a s ile n ie  te j akcji obserw u je  się: w  W arszaw ie  
i w  o k ręg u  p o d w arszaw sk im , w  Łodzi i w  okolicach, w  zag łęb iu  dąb ro w sk im  
i w  C zęstochow ie , w  K rak o w ie  i w  oko licach  T arn o w a , w  R ad o m sk iem  
(tarachow ice) i w  k ie leck im , w  okolicach  B iałej P od lask ie j, W łodaw y, P a rc z e ­
w a  i C h e łm n a . O s ta tn io  ak c ja  P P R  p rz e su w a  się  n a  te re n y  p rzy łączone do 
Rzeszy, ja k  rów nież  w  Ł om żyńsk ie , B ia łostock ie  i G rodz ień sk ie  [sic!]27. D o­
ty ch czas o s iąg n ię te  re z u lta ty  o rg an izacy jn e  n ie  s ą  zb y t duże, je d n a k ż e  k o ­
m ó rk i „K” siln ie  o d d z ia łu ją  pośred n io  n a  środow iska , w  k tó ry ch  tk w ią  zw ięk ­
sza jąc  za s ięg  wpływów.

b) A kcja w ojskow a. W  ra m a c h  o rg an izacy jn y ch  P P R  rozw ija  in te n sy w n ą  
d z ia ła ln o ść  w ydzia ł w ojskow y czyli tzw. „w ojsków ka”28. Z a d an iem  je j je s t:  
1) tw o rzen ie  sp ec ja ln y ch  g ru p  bojow ych n p rz , ob ronnych , sz tu rm ow ych , w a r­
tow niczych  itp . (g ru p y  bojowe u ję te  s ą  w  je d n o litą  o rg an izac ję  ty p u  w ojsko­
wego pod n a z w ą  „G w ard ii L udow ej”), 2) fo rm ow an ie  i szko len ie  oddziałów

25 Zob. O członkostwie w partii, „Okulnik” [sic!], [z ok. marca] 1942, nr 1; druk [w:] Polska 
Partia Robotnicza. Dokumenty..., s. 58-59; Publicystyka konspiracyjna..., s. 17-18.

26 Zob. O wolność i ziemię dla chłopa polskiego, „Trybuna Wolności”, 15 III 1942, nr 4; 
druk [w:] Publicystyka konspiracyjna..., s. 19-20; Nie będzie Niemiec pluł nam w twarz, 
„Trybuna Chłopska”, V 1942, nr 3; druk [w] ibidem, s. 30-31; Odbierajmy żywność siłą, 
„Trybuna Chłopska”, VI 1942, nr 4; druk [w:] ibidem, s. 37-39; O ofensywie propagandowej 
„K” na kierunku wiejskim informowały KG ZWZ- AK raporty i sprawozdania wywiadowcze, 
jednak w I połowie 1942 r. nabierała ona dopiero rozpędu. Jej apogeum przypadło na lata
1943-1944.

27 PPR -  poza epizodem lwowskim -  nie instalowała swoich „jaczejek” na ziemiach byłej 
okupacji sowieckiej. Niewątpliwie aktywność polskich komunistów z PPR w ramach sowieckie­
go wywiadu mogła być odczytana jako rozbudowa struktury terenowej partii na północno­
-wschodnich ziemiach II RP. Na to jednak zgody Moskwy nie było.

28 Mowa o Dowództwie Głównym GL (DG GL). Odczytanie DG jako wewnętrznej komórki 
PPR wynikało przede wszystkim z organizacyjno -  personalnych ścisłych związków pomiędzy 
GL a PPR oraz z funkcjonującej w komunistycznym podziemiu zasady, że każdy członek PPR 
jest równocześnie Gwardzistą i na odwrót. Na temat powstawania oraz struktury wewnętrznej DG 
GL; zob. P. Gontarczyk, op. cit., s. 113-118; 167-168.
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w ojskow ych p rzezn aczo n y ch  do ścisłej w sp ó łp racy  z a k c ją  desan tow o-dyw er- 
sy jn ą , 3) z ao p a try w a n ie  ty ch  oddziałów  w  sp rzę t, b ro ń  i am un ic ję ; 4) o rg a n i­
zow anie  pom ocniczej s łużby  w ojskow ej (np rz . s a n ita r ia t) .  Do „w ojsków ki” 
p rzy d z ie lan i s ą  d z ia łacze  „K”, k tó rz y  w  w o jsku  po lsk im  u zy sk a li sza rże  ofi­
cersk ie , lu b  podoficersk ie . O becny z a k re s  i m etody  p ra c  w y d z ia łu  w ojskow ego 
zo sta ły  uzgodnione z o ficeram i sow ieckim i, k tó rzy  p rzyby li do W arzsaw y 
[sic!] w  k o ń cu  ub.[iegłego] ro k u  w  c h a ra k te rz e  e m isa r iu sz y  (płk. G lebow )29. 
„W ojsków ka” p ro w a d z i k u rs y  w o jsk o w e -in s tru k s to rsk ie  [sic!]30. E le m e n t 
p rzeszk o lo n y  w ysy łan y  je s t  n a ty c h m ia s t p a r t ia m i n a  te re n y  d z ia ła ln o śc i od­
działów  d esan tow ych . P ro g ra m  szk o len ia  obejm uje z a k re s  w iadom ości woj­
skow ych i ag itacy jno-po litycznych . N a  k u rsy  te  re k ru tu je  się  sp ec ja ln ie  m ło­
dzież ze sro d o w isk a  [sic!] m iejsk iego , a  zw łaszcza  robotn iczego , szczególnie 
p o szu k iw an i s ą  k an d y d a c i z pośród  m łodszycg  [sic!] roczników  podoficer­
sk ich . O s ta tn io  r e k ru ta c ja  obejm uje rów nież  sfery  pó łin te lig en c ji w iesjk iej 
[sic!]. Z a lecane  je s t ,  aby  uczestn icy  k u rs u  p o s iad a li znajom ość ję z y k a  ro sy j­
skiego w zg lędn ie  u k ra iń sk ieg o .

c) A kcja  p ro p a g a n d o w a . P ro p a g a n d a  p ro w ad zo n a  je s t  p rzez  w yd aw n ic­
tw o P P R  „B iu le tyn  R adiow y”31 (k o m u n ik a ty  w ojenne i audycje  rad io s tac ji

29 Osoba niezidentyfikowana. O jego obecności na ziemiach polskich już we wrześniu 1941 r. 
gen. Rowecki w radiogramie informował gen. Sikorskiego, a ten następnie gen. Andersa; zob. 
Armia Krajowa w dokumentach..., t. II, s. 55, 67; Nazwisko to pojawia się w licznych raportach 
i sprawozdania sytuacyjnych agend informacyjno -  wywiadowczych PPP. Informacje w nich 
zawarte są często ze sobą niespójne. Raz pisząc o udziale Glebowa vel Klebowa (Chlebowa) 
w tworzeniu ZWW wskazywać mogą na osobę Antoniego Nizioła; zob. AAN, 228/17 -  5, Komuna 
w Polsce w okresie wrzesień 1939 -  kwiecień 1942 r. Wiadomości ogólne”, 18 IV 1942 r .  k. 1; 
innym razem można by z nich wywnioskować, że rzeczonym Glebowem był dowódca sowieckiej 
grupy wywiadowczej kpt. Mikołaj Arciszewski „Michał”; zob. AAN, 203/VII-62, Informacje
0 działalności agentur Kominternu w Polsce (sierpień -  wrzesień 1942r.), 15 X 1942 r., k. 56a; 
Z pewnością raporty PPP w tym i raport specjalny „Kaliny” prawidłowo odnotowały nie tyle 
osobę, co fakt występowania na ziemiach polskich specjalnych, wysokich rangą, posiadających 
daleko idące pełnomocnictwa wobec komunistycznego podziemia w Polsce emisariuszy, czy też 
rezydentów sowieckiego wywiadu; szerzej na temat działalności emisariuszy sowieckich zob. 
P. Wróbel, Wokół problemu rezydentury NKWD w getcie warszawskim, „Pamięć i Sprawiedli­
wość” 2005, nr 2(8), s. 197-216; D. Libionka, ZWZ-AK i Delegatura Rządu RP wobec ekstermi­
nacji Żydów polskich, [w:] Polacy i Żydzi pod okupacją niemiecką 1939-1945. Studia i materia­
ły, pod red. A. Żbikowskiego, Warszawa 2006, s. 65-66; P. Kołakowski, NKWD i GRU na 
ziemiach polskich 1939-1945, Warszawa 2002, s. 133, 166, 169-170; Ich wpływ na tworzeniu 
struktur organizacyjnych podziemia komunistycznego w Polsce neguje Ryszard Nazarewicz; 
zob. R. Nazarewicz, Armii Ludowej..., s. 46.

30 Informacje „Kaliny” w tej kwestii były zbyt optymistyczne, wynikające z niedostrzega­
nia olbrzymich barków kadrowych komunistycznego podziemia. W I połowie 1942 roku wielkość
1 poziom szkoleń w ramach GL, a przede wszystkim przygotowanie samych kadr instruktor­
skich było wyjątkowo niskie; szerzej zob. Tajne oblicze., t. I, s. 96-142, 157; P. Gontarczyk, 
op. cit., s. 113-114.

31 „Biuletyn Radiowy” -  organ prasowy Komitetu Warszawskiego PPR wydawany 
w latach 1942-1944 jako kontynuacja pisma „Biuletynowców” oraz ZWW. Ukazywał się dwa 
razy w tygodniu, redaktorami pisma byli Stanisław Nowicki, Irmina Płasko oraz Szczęsny 
Dobrowolski.
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K ościuszk i w  M oskw ie) „T rybun[a] W olności”32 czasopism o d la  m ia s t  („T.[ry- 
b u n ę] C h ło p sk ą”33) d la  w si o raz  p rzez  u lo tk i, w y d aw an e  w  im ien iu  an o n im o ­
w ych o rg an izac ji w  rodza ju : „F ro n tu  N arodow o W yzw oleńczego” [sic!]34, „Ko­
m ite tu  W alki z H itle ry zm em ”35 itp . Obok akcji p rasow ej p row adzona  je s t  
w  szerok im  zasięg u  p ro p a g a n d a  u s tn a  (szep tan a ), ro zp o w szech n ia jąca  pogło­
sk i, p lo tk i i w ersje  odpow iedni do b ran e . Ten rodzaj n ieu ch w y tn e j p ro p ag an d y  
z n a jd u je  w  m a s a c h  ła tw y  p o s łu c h . W  d z ia ła ln o ś c i p ro a p a g a n d y  [sic!] 
„K” w y raźn ie  n a z n a c z a ją  się n a s tę p u ją c e  ten d en c je : 1) u tw ie rd zen ie  op in ii 
pub licznej w  p rz e k o n a n iu , że P P R  je s t  je d y n y m  ośro d k iem  ogólnonarodow ego 
f ro n tu  a k ty w n e j w a lk i; 2) w yw ołan ie  n a ty c h m ia s to w y c h  w a lk  zb ro jn y ch  
z o k u p a n te m ; 3) sze rzen ie  w ia ry  w  po tęgę ZSR R  i jego  ro lę  jedynego  zbaw cy 
n a ro d u  polsk iego; 4) p o d ry w an ie  z a u fa n ia  do m o cars tw  zachodn ich , rz ą d u  
polskiego i k ra jow ych  czynn ików  niepodległościow ych, k tó re  o p ie ra ją  się w e­
zw aniom  „K”; 5) zn iech ęcan ie  m a s  do całej h is to ry czn e j p rzesz łośc i p a ń s tw a  
P olsk iego; 6) z a o s trz a n ie  k on flik tów  socja lnych  i p rzygo tow an ie  k lim a tu  d la  
p rzyszłe j rew olucji.

Ze w szy stk ich  p raw ie  a rtyku łów , odezw, w zm ian ek  i h a se ł p ro p ag an d y  
„K” p rz e b ija  n a ta rc z y w e  żąd a n ie  pod jęc ia  n a ty ch m ias to w e j w a lk i z o k u p a n ­
te m  p rzez  o rg an izo w an ie  sab o tażu , d yw ersji i p a r ty z a n tk i. Ż ąd an ie  to  je s t  
najczęściej p o d aw an e  w  fo rm ie a p e lu  do h o n o ru  lu d u  polskiego, p o w ołan ia  
się n a  u k ła d  polsko -  sow iecki i n a  b ra te rs tw o  b ro n i, s k a z a n ia  n a  ZSR R  jak o  
n a  g w a ra n ta  P o lsk i n iepod leg łej w reszcie  w  p o stac i a la rm u  że d a lsz a  w ie r­
ność grozi zu p e łn y m  zn iszczen iem  n a ro d u 36. N a k a z  d e le g a ta  rz ą d u  k m d ta  sił 
zb ro jnych  k ra ju  o czek iw an ia  rozkazów  i o s trz e ż e n ia  p rz e d  p row okac ją37 w y­
w ołały  w śród  „K” n iezadow olen ie , z a rz u ty  i groźby  pod a d re se m  ty ch  czy n n i­
ków  w  k ra ju  a  ta k ż e  p rzeciw  rząd o w i R.P., k tó ry  „idzie n a  p a s k u  A nglii”, 
n aw o łu jąc  k ra j do w ierności i zw leka jąc  z u ru ch o m ien iem  a rm ii polskiej

32 „Trybuna Wolności” -  dwutygodnik teoretyczno-programowy, naczelny, centralny organ 
prasowy Komitetu Centralnego PPR, wydawany w Warszawie od lutego 1942 roku do lipca 
1944 roku. Od sierpnia 1944 roku wydawany w Lublinie. Nakład pisma sięgał 7 tysięcy egzem­
plarzy. Kolejnymi redaktorami organu byli: Zygmunt Jarosz, Andrzej Weber, Jerzy Morawski, 
Bolesław Bierut.

33 „Trybuna Chłopska” -  miesięcznik, centralny organ prasowy Komitetu Centralnego 
PPR przeznaczony dla wsi, wydawany w Warszawie w latach 1942-1943. Redagowany przez 
Władysława Kowalskiego i Kazimierza Mijala.

34 W raporcie „Kaliny” nastąpiła nadinterpretacja i koncepcję programową jednolitego 
frontu narodowowyzwoleńczego utożsamiono z istnieniem organu o takiej samej nazwie.

35 Najprawdopodobniej mowa o Narodowym Komitecie Walki.
36 Zob. Nakaz chwili, „Trybuna Wolności”, 1 II 1942, nr 1; druk [w:] Publicystyka konspi­

racyjna..., s. 6-8; Z trudu naszego i znoju, „Trybuny Wolności”, 15 marca 1942, nr 4; druk [w:] 
ibidem, s. 21-24; Do robotników i chłopów! Do inteligencji pracującej! Do wszystkich patriotów 
polskich!; druk [w:] Polska Partia Robotnicza. Dokumenty., s. 63-66; Narodowe Komitety 
Walki, „Okulnik” [sic], 15 VI 1942, nr 7; druk [w:] ibidem, s. 67-69.

37 Zob. Ostrzeżenie, „Rzeczpospolita Polska”, 11 XII 1941, nr 19-20; druk [w:] Prawdziwa 
historia Polaków. Ilustrowane wypisy źródłowe 1939-1945, oprac. D. Baliszewski, A.K. Kunert, 
t. I: 1939-1942, Warszawa 1999, s. 438; Wobec prób wichrzeń komunistycznych, „Rzeczpospolita 
Polska”, 10 III 1942, nr 4 (24); druk [w:] Polskie Państwo Podziemne wobec., s. 31-34.
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w Rosji. W alk a  z re a k c ją  p o lsk ą  je s t  s ta łą  n u tą  te j p ropagandy , zw raca jąc  się 
pośred n io  p rzeciw  w szy stk im  o rgan izac jom  poza  ko m u n isty czn y m i. A kcja  ta  
p ro w ad zo n a  z d u ż ą  zręcznością , w yw ołuje duże w rażen ie  szczególnie w  sro- 
d ow iskach  [sic!] m ało  w yrobionych  po lityczn ie  (za łączn ik  n r  1)38.

3 . P e n e tra c ja
S to so w an a  ju ż  p rz e d  w o jną  p e n e tra c ja  o rg an izac ji po litycznych , społecz­

nych  i zaw odow ych je s t  n a d a l p row adzona . W a ru n k i obecne, u tru d n ia ją c e  
k o n tro lę  w y b ran y ch  ludz i, u ła tw ia ją  „K” in filtrac ję  do w szy stk ich  g ru p  k o n ­
sp iracy jnych , a  zw łaszcza  do o rg an izac ji społecznych  rad y k a ln y ch . D o tych ­
czas w p raw d zie  n ie  było w y p ad k u  poza  lew ym  sk rzy d łem  m łodzieży  socjali­
stycznej zg rupow anej w  „C zerw onym  S z ta n d a rz e ” -  o p an o w an ia  całej o rg a n i­
zacji lu b  je j w ładz  k ierow niczych , lecz w pływ y „K” z a z n a cz a ją  się  w  dolach  
[sic!] o rg an izacy jn y ch  i w śród  te ren o w y ch  przyw ódców . Z jaw isko to  o b se rw u ­
je  się zarów no w  różn y ch  o d łam ach  m łodzieży  socjalistycznej i syndykali- 
stycznej, ja k  i w  n iek tó ry ch  o sro d k ach  [sic!] m łodzieży  w iejskiej.

N iezaw sze [sic!] i n iep rędko  dzia ła lność  p ro w o k a to rsk a  je s t  spostrzeg an a . 
W ywołuje to za m ę t i rozbicie w  polsk im  życiu po litycznym  o raz  d o p a tryw an ie  
się ten d en c ji p rokom un istycznych  w  każdym  ra d y k a ln y m  św iatopoglądzie.

O bserw acje  ośrodków  fab rycznych , (W arszaw a i okolice, Łódź, P iotrków , 
C zęstochow a, K ielce, R adom , Z aw iercie, Sosnow iec) w y k azu je  zn aczn e  oży­
w ien ie  akcji „K” w śród  załóg  fab rycznych  i okoloczych [sic!] m ieszkańców . 
P od  pozorem  k ry ty k i p a r ty jn ic tw a  zd rad za jąceg o  in te re sy  k lasow e d ezaw u ­
u je  się d aw n e p a r t ie  robo tn icze  i ich  działaczy, p ro p ag u jąc  u jęcie w ładzy  
bezpo śred n io  p rzez  lu d  w  m om encie  przełom ow ym . A g itac ja  t a  sp o ty k a  się 
z a p ro b a tą  n a jm n ie j u św iadom ionych  ro b o tn ików  p rzygo tow ując  d la  p row o­
dyrów  „K” p o d a tn y  g ru n t  do o p an o w an ia  k ie ro w n ic tw a  n a d  m asam i. C iąg łe 
zapow iedzi w k ro czen ia  do P o lsk i zw ycięskiej C zerw onej A rm ii p o w strzy m u ją  
w ie lu  d z ia łaczy  robo tn iczych  od w yraźnego  p rz e c iw sta w ien ia  się akcji „K”, 
obaw ie p rz e d  późn ie jszym  te r ro re m  sow iecko -  kom u n isty czn y m . S p o ty k a  się 
rów nież  często  w y p ad k i sp rz y ja n ia  „K” w  ce lu  a se k u ro w a n ia  się w  raz ie  
w k ro czen ia  A rm ii sow ieckiej i do jścia  do w ładzy  PPR .

N a  te re n a c h  w ie jsk ich  „K” o p eru je  w śród  biedoty, m ało ro lnych , b ez ro l­
n ych  i w śród  s łużby  fo lw arcznej. A g itac ja  „K” podsyca  n ie ty lk o  [sic!] a n ta g o ­
n izm  w si ze dw orem , lecz rów n ież  do całego a p a r a tu  sam orządow ego  i spó ł­
dzielczego ja k  i do polskiego p e rso n e lu  ad m in is tracy jn eg o , k tó ry  w p rzęg n ię ty  
w  służbę  n iem ieck ą  je s t  często  n ien aw id zo n y  p rzez  chłopów. W szelk ie  n a d ­
użycia , łapow nictw o  i s łużalczość wobec o k u p a n ta  sp rz y ja  „K” do z a o s trz a n ia  
kon flik tów  socjalnych. S ilne  ten d en c je  do ra d y k a ln eg o  podzia ły  z iem i ja k  
k rzy w d a  chłopów  w ysied lonych  z g run tów , k tó re  zo sta ły  w łączone do są s ie d ­
n ich  obszarów  dw orsk ich , a d m in is tro w a n y c h  p rzez  n iem ieck ich , lu b  po lsk ich  
zarządców  w y k o rzy s tu ją  „K” d la  swojej akcji.

38 W załączniku nr 1 zamieszczono informacje na temat stosunku społeczeństwa polskiego 
wobec propagandowej akcji komunistów; AAN, 228/17-5, k. 30 -  32.
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W aru n k i an a rc h iz u jąc e  życie społeczne o raz  p rą d y  ra d y k a liz m u  n u r tu ją ­
ce w  szero k ich  m a sa c h  s tw a rz a ją  n a s tro je  zbliżone do k o m un izu jących . R ad y ­
k a lizm  te n  p rz e n ik n ię ty  je s t  p a tr io ty zm em , lecz zb ieżność h a se ł i sposobu 
o rg an izo w an ia  zm n ie jsza  odporność tego ru c h u  n a  p rz e s ią k a n ie  w pływ ów  
„K”. „K” czyni u s iln e  s ta r a n ia  o w ciągn ięcie  go w  ra m y  o rg an izacy jn e , lub  
k ie ro w an ie  n im . W  ty m  celu  zm eniono  [sic!] m etodę i ta k ty k ę  p o słu g u jąc  się 
h a s ła m i, aby  podporządkow ać  sobie te n  sam o ro d n y  ru c h  społeczny, n iezorga- 
n izow any, a le  o dużym  po tencjale .

P odobne n a s tro je  k o m u n izu jące  is tn ie ją  n a  te re n ie  g e tt  i n a s ile n ie  cech 
w z ra s ta  w  m ia rę  p o g łęb ian ia  się nędzy. N ie  z n a jd u ją  one do tychczas pow aż­
niejszego  w y razu  o rgan izacy jnego , n iem n ie j je d n a k  n a leży  się liczyć z ty m , że 
ak c ja  „K” w  sp o łeczeństw ie  żydow skim  m a  zapew nione  pow odzenie.

III. A kcja d e san to w o -d y w ersy jn a

1. G eneza
W schodnie  p o w ia ty  woj. lubeslk iego  [sic!] by ły  od d łuższego  czasu  te r e ­

n em  sw oiste j akcji bolszew ickiej, dyw ersy jno  -  p rop ag an d o w ej, k tó re j n a s ile ­
n ie  n ie u s ta n n ie  się w zm agało . G łów nym  p rze jaw em  tej akcji j e s t  w y stęp o w a­
n ie  po la sa c h  pow ażnych  liczbowo i p rzew ażn ie  n ieź le  uzb ro jonych  b a n d  o 
c h a ra k te rz e  półw ojskow ym . Z jaw isko g ro m ad zen ia  się tego ro d za ju  b a n d  po­
w sta je  n iew ą tp liw ie  w  zw iązku  z rozm ieszczen iem  w  ty m  te re n ie  je s ie n ią  
1941 r. dużych  obozów jeńców  bolszew ickich .

P o tw o rn e  tra k to w a n ie  jeńców  spow odow ało zjaw isko  m asow ej dezercji, 
da jąc  p o czą tek  g ro m ad zen ia  się po la sa c h  b a n d  d eze rte rsk ich .

Jed n o cześn ie  ju ż  w  czasie  je s ie n i i z im y  zaczęły  się po jaw iać  n a  ty ch  
sam y ch  te re n a c h  od d zia łk i o c h a ra k te rz e  kadrow o-w ojskow ym  pochodzące z 
d e san tó w  sp a d o ch ro n ia rsk ich . Z w io sn ą  br. często tliw ość  i liczebność d e s a n ­
tów  w zm ogła się. Z a d an iem  ty ch  oddzia łków  je s t  w y tw a rz a n ie  odpow iedniej 
kadry , zo rgan izo w an ie  i z a o p a trz en ie  rozproszonego m a te r ia łu  u c iek in ie rsk o  
jen ieck iego , w ciągn ięcie  e le m e n tu  m iejscow ego i n a d a n ie  całej akcji c h a ra k ­
te ru  m asow ego i planow ego.

Z ad an ie  to  w  dużej m ierze  zostało  w ykonane, p rzy  czym  w ażnym  czynn i­
k iem  u ła tw ia jący m  b y ła  tu ta j  pow szechna i w zm agająca  się n ienaw iść  ludności 
zarów no polskiej, ja k  u k ra iń sk ie j k u  w ładzom  n iem ieck im , oraz ś lep a  reak c ja  
o k u p an ta , godząca p rzed e  w szystk im  w  ludność  m iejscow ą. W  rezu ltac ie  u jaw ­
n iła  się obecnie po w ażn a  s iła  „ leśna”, sp raw ia jąca  dużo k łopo tu  lokalnym  czyn­
n ikom  niem ieckiej ad m in is trac ji, a  rów nocześnie re p re z en tu ją c a  n ie jako  sym ­
bolicznie prze jm ow anie  opieki n a d  te re n e m  polsk im  p rzez czynn ik i bolszewic- 
ko-rosyjskie i s tą d  b u d ząca  daleko idące obaw y z polskiego p u n k tu  w idzenia.

C h a ra k te ry s ty c z n y  je s t  w ybór nasyconego  d e sa n ta m i te re n u  o m ie sz a ­
n y m  sk ład z ie  narodow ościow ym  (L ubelsk ie , Po lesie , W ileńszczyzna, B ia ło ­
stocczyzna i W ołyń) o słab ia jący m  zw arto ść  po lsk iej reak c ji, ja k  rów nież  om i­
ja n ie  d o tąd  M ałopo lsk i W schodniej, wobec n ac jo n a lis ty czn ie  n as tro jo n y ch  
tam te jsz y c h  m a s  u k ra iń sk ic h .
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2 . O rg an izac ja  b a n d  dyw ersy jnych
N a  te re n ie  GG oddzia ły  d y w ersy jne  u s iłu ją  prow adzić  akcje n a  całym  

p o g ran iczu  n a d  rz . B ugiem , o raz  w  części po łudniow ej w ojew ództw a lu b e l­
skiego. W  szczególności o b ie ła  [sic!] o n a  pow iaty : h ru b iew szo w sk i [sic!], z a ­
m ojsk i, ch e łm sk i, tom aszow sk i, b iłg o ra jsk i, k ra sn o s ta w sk i, w łodaw ski, ra - 
dzyń sk i i b ie lsk i.

L iczebność b a n d  je s t  naogół [sic!] t r u d n a  do ścisłego o k re ś le n ia  a  p rz e su ­
w an ie  się oddziałów  z m ie jsca  n a  m iejsce dezo rien tu je . F a k te m  n a to m ia s t 
je s t  pow szechność w y stęp o w an ia  b a n d  n a  lew ym  b rz e g u  B ugu , o raz  n a  W i­
leńszczyźn ie  i w  B ia ło sto sk im  [sic!]. Bez p rz e sa d y  m o żn a  rów nież  stw ierdzić , 
że n ie m a l w szy stk ie  w iększe  la sy  zachodniego  n a d g ó rz a  [sic!] s ą  obsadzone 
p rzez  b a n d y  stac jo n u jące  n a  jed n y m  m ie jscu  n iek ied y  p rzez  sze reg  tygodni, 
a  n a w e t m iesięcy, n a s tę p u ją c e  jed y n ie  w  o k re sa c h  lo k a ln y ch  obław, dokony­
w an y ch  p rzy  p ow ażn ie jszym  sk u p ie n iu  sił n iem ieck ich . W  o s ta tn ic h  tygo ­
d n iach  m a ja  i czerw ca zaznaczyło  się  rów nież  sy s tem a ty czn e  n a ra s ta n ie  sił 
zarów no poszczególnych oddziałów  ja k  całej akcji o raz  ro zsze rzan ie  te re n u  
d z ia ła n ia  n a  b a rd z ie j zachodn ie  pow iaty, p rz e n ik a n ie  coraz ba rd z ie j do w si 
czysto po lsk ich  (okolice L u b lin a , P a rczew ia , M ile jew a itd .). M ożna p rzy jąć  
liczbę o p eru jących  n a  o bszarze  R zp lite j d y w ersan tó w  bo lszew ickich  n a  k i lk a ­
naśc ie  tysięcy, z tego  w  sam ej lubelszczyźn ie  [sic!] p o n ad  5 ty sięcy 39. O d d z ia ­
ły  te  za s ila n e  s ą  p rzez  ludność  m iejscow ą, k tó ra  u c iek a  do lasów  i p rzy łącza  
się do b an d , ch ro n iąc  się p rz e d  te r ro re m  o k u p a n ta . O ddzia ły  d y w ersan tó w  
w y s tę p u ją  p rzew ażn ie  ja k o  n ie z b y t liczne, zw a rte  oddzia ły  w ojskow e, po k il­
k u n a s tu , czy k ilk u d z ie s ięc iu  lu d z i dow odzone p rzez  oficerów. S ą  je d n a k ż e  
w ypadk i, gdy  m a  się  do czy n ien ia  z o d d z ia łam i powyżej se tk i. T rzon  k ie ro w ­
nicy  [sic!] oddziałów  s ta n o w ią  sp ad o ch ro n ia rze  sow ieccy k ie ru ją c y  akcją , 
w  sk ła d  zaś  oddziałów  w chodzą n a s tę p u ją c e  e lem en ty : 1) jeń cy  sowieccy 
zbiegli z obozów (czasam i z d a rz a ją  się  zw oln ien i z obozów U kra iń cy ); 2) e le ­
m e n ty  k o m u n isty czn e  różnej narodow ości, b ąd ź  u k ry w a jący  się  p rzed  a re s z ­
to w an iem  i p o szu k iw an i p rzez  g estapo ; 3) lud n o ść  m iejscow a, p rzew ażn ie

39 Dokładne ustalenie rozmiarów dywersji sowieckiej w Polsce było i jest bardzo trudnym 
zadaniem ze względów okupacji, konspiracji oraz braku dostępu do rosyjskich archiwów. 
W czasie wojny często wyolbrzymiano liczby obrazujące wielkość rzeczonej akcji. M.in. w depe­
szy do centrali z 13 października 1943 r. gen. Komorowski stwierdzał, że dywersyjno- 
-partyzanckie siły sowieckie w Kraju liczą około 100 tysięcy osób; zob. Armia Krajowa 
w dokumentach. , t. III, s. 153; Według Piotra Kołakowskiego w czasie wojny na zaplecze frontu 
wschodniego 4 Zarząd NKWD do Zadań Specjalnych i Wojny Partyzanckiej, którego naczelni­
kiem był Paweł Sudopłatow, przerzucił ponad 212 oddziałów partyzanckich i 3,5 tysiąca dywer- 
santów oraz agentów; P. Kołakowski, op. cit., s. 173-174; Należy także pamiętać, że na 
ziemiach polskich działały pozostawione w czasie odwrotu armii sowieckiej latem 1941 r. 
oddziały żołnierzy, bądź też grupy, które nie zdołały się przebić, zasilane ponadto uciekiniera­
mi z obozów jenieckich. Szczególne nasilenie partyzanckich oddziałów sowieckich występowa­
ło na Kresach Wschodnich II RP, gdzie funkcjonowały silnie liczebnie i w uzbrojeniu brygady 
partyzanckie; szerzej zob. A. Puławski, Sowiecki partyzant -  polski problem, „Pamięć i Sprawie­
dliwość” 2006, nr 1(9), s. 217-253.
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chłopi, u c iek a jący  p rzed  m asow ym i re p re s ja m i, p rz e d  b ra n k ą  n a  robo ty  do 
Rzeszy, b ąd ź  zbiegli z obozu w  służb ie  b u dow lane j. Z d a rz a ją  się rów nież 
w y p ad k i p rzy łączen ia  się do b a n d  d eze rte ró w  z w o jska  n iem ieckiego . S ta n  
a n a rc h ii w ytw orzony  p rzez  d z ia łan ie  d y w ersan tó w  sp rzy ja  e lem en to m  p rz e ­
stępczym , k tó re  p rz e n ik a ją  do b a n d , lu b  tw o rz ą  sza jk i b an d y ck ie  o peru jące  
sam odzieln ie .

U zbro jen ie  g ru p  d y w ersy jnych  p rzew ażn ie  dobre, obok b ro n i k ró tk ie j 
i au to m a ty czn e j, K B 40 i R K M 41 p o s ia d a ją  często  CK M 42, a  n a w e t d z ia łk a  
p a n c e rn e  i m otocykle. Był w y p ad ek  u ru c h o m ie n ia  pozostałego  w  te re n ie  czoł­
gu. B ro ń  t a  je s t  ró ż n a  i pochodzenie  je j t ru d n e  często  do u s ta le n ia . Obok 
b ro n i i am u n ic ji pochodzen ia  polskiego, z u k ry ty c h  w  sw oim  czasie  p rzez  
lu d n o ść  zap asó w  w y stęp u je  rów n ież  z a o p a try w a n ie  oddzia łów  d ro g ą  po­
w ie trzn ą .

3 . T a k ty k a  d z ia ła n ia
Z achow anie  się i d z ia ła ln o ść  b a n d  n iezu p e łn ie  u sp ra w ie d liw ia  uży w an ie  

p rzez  n ie  n azw y  oddziałów  dyw ersy jnych . W iększość po czy n ań  dyw ersy jnych  
o g ran icza  się  do lik w id o w an ia  m a ły ch  p o s te ru n k ó w  ż a n d a rm e rii, n ap ad ó w  
n a  pojedynczych  N iem ców  i d robnych  sab o taży  (za łączn ik  n r  2)43. P o d k reślić  
n a to m ia s t  n a leży  b ra k  n a  te re n ie  P o lsk i p rób  o c h a ra k te rz e  dyw ersyjno- 
-w ojskow ym , w ytym  [sic!] zw łaszcza  zak re s ie , w  k tó ry m  ak c ja  ta k a  m ia łab y  
pow ażn ie jsze  znaczen ie , t.j. [sic!] p rzez  p sucie  kom un ikacji.

N a  w ażn ie jszy ch  lin ia c h  kolejow ych (nprz . L u b lin  -  D orohusk), k tó ry m i 
sy s tem a ty czn ie  id ą  tr a n s p o r ty  w ojskow e i k tó re  rów nocześn ie  b ie g n ą  p rzez  
te re n y  n a jin te n sy w n ie j n as ilo n e  b a n d a m i n ie  było do tychczas pow ażn ie jszych  
p rób  zak łó cen ia  k o m u n ik ac ji, n iszczen ia  m ostów  i p su c ia  k o m u n ik ac ji itp . Ze 
s tro n y  in te lig e n tn ie jsz y c h  przyw ódców  oddziałów  je s t  to  w y ja śn ian e  z pew ­
n y m  zażen o w an iem  w  te n  sposób, że n ie  n a d sz e d ł jeszcze  czas n a  m asow e 
i w y raźn e  w y stęp o w an ie  p rzeciw  N iem com , że w łaśc iw a  a k a c ja  d y w ersy jn a  
rozpocznie się  w ów czas, gdy p rzy jdzie  rozkaz , w zrośn ie  ich  s iła  w  te re n ie  itp . 
W  rozm ow ach  z lu d n o śc ią  dy w ersan c i często  tw ie rd zą , ze w g o trzy m an y ch  
p rzez  n ich  in s tru k c ji  liczba  d y w ersan tó w  m a  w zro sn ąć  w n ied łu g im  [sic!] cza ­
sie do 200 ty sięcy  ludz i, a  d ru g ie  ty le  m a ją  nad z ie ję  pozyskać  n a  m iejscu. 
R o zp o w szech n ian ie  ty c h  w iad o m o śc i m a  n a  ce lu  u tw ie rd z e n ie  lu d n o śc i 
w  p rz e k o n a n iu , że w kró tce  ju ż  w ład za  a rm ii sow ieckiej będzie  ro z c ią g n ię ta  
n a  n aszy m  te re n ie . O becne d z ia ła n ia  d esan tow o-dyw ersy jne  z m ie rz a ją  do 
w y tw o rzen ia  w śród  ludn o śc i op in ii o zo rg an izo w an iu  jak g d y b y  [sic!] sw oistej 
w ładzy  bolszew ickiej, p rze jm u jącej w  sw oje ręce k o n tro lę  n a d  ca łośc ią  sp raw

40 KB -  Karabin Bojowy.
41 RKM -  Ręczny Karabin Maszynowy.
42 CKM -  Ciężki Karabin Maszynowy.
43 Załącznik nr 2 zawiera wykaz około 26 przykładów aktów dywersji sowieckiej w Polsce; 

zob. AAN, 228/17-5, k. 33-35.
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te re n u . T em u celow i słu ży  m an ife s tacy jn e  u k azy w an ie  się oddziałków  n a  
d rogach  i po w siach  w y d aw an ie  zakazów  s łu c h a n ia  z a rz ą d ze ń  n iem ieck ich , 
k o n tro la  ru c h u  lud n o śc i w  p o stac i p rz e g lą d a n ia  dokum entów , zezw alan ie  n a  
sw obodne p rzejazdy , czy w y p ełn ien ie  ok re łlonych  [sic!] funkcji itp .

W  tej ruch liw ości oddziałów  i m etodz ie  ich  p o stęp o w an ia  znaczn ie  w i­
doczniej w y stęp u je  tro s k a  o p rzygo tow an ie  g ru n tu  d la  przyszłe j p ropagando- 
w o -ad m in is tracy jn e j akcji sow ieckiej, p ra k ty c z n ie  sk ie ro w an e j p rzeciw  w ła ­
dzom  po lsk im , a  n iże li o w y p ełn ien ie  ak ty w n e j w ojskow ej i an ty n iem ieck ie j 
ro li w  o k resie  dzisie jszym . R o la  o becna ty ch  oddziałów  m oże być w y tłu m aczo ­
n a  ty lko  w  te n  sposób, że źród łem  in s tru k c ji i po leceń  d la  n ich  n ie  s ą  w ładze 
w ojskow e, lecz K o m in te rn , ja k o  czynn ik  n a s ta w io n y  n ie  ty le  n a  d o raźn y  b ieg  
sp ra w  w ojskow ych, ile n a  p rzy g o to w an ie  g ru n tu  d la  przyszłe j akcji sow iec­
kiej w  E u ro p ie  pow ojennej. Tezę tę  p o tw ie rd za  zachow an ie  się ich  wobec 
ludności polskiej.

N a  ogół s to su n e k  te n  je s t  p o p raw n y  i nacech o w an y  m a n ife s ta c y jn ą  s e r ­
decznością  do n a ro d u  polskiego, podczas k ied y  U k ra iń co m  w y ty k a  się ich 
w sp ó łd z ia łan ie  z N iem cam i. P rz y  ze tk n ięc iu  się z P o la k a m i u s i łu ją  dyw er- 
san c i podejm ow ać po lityczne dysk u sje , w  k tó ry ch  p o s łu g u ją  się  a rg u m e n ta m i 
i h a łs a m i [sic!] id en ty czn y m i z p ro p a g a n d ą  P P R . P ow o łu ją  się n a  sojusz 
polsko -  sow iecki, w zyw ając P o laków  do u d z ie la n ia  czynnej pom ocy dyw er- 
san to m , pon iew aż s ą  oni sp rzy m ie rzeń cam i, k tó rzy  w alczą  o w olność Polsk i. 
K ry ty k u ją  w szy stk ie  po lsk ie  rz ą d y  pow ojenne i k o rp u s  o ficersk i, p rzy p isu jąc  
k lę sk ę  m il i ta rn ą  w  39 ro k u  tem u , że n a ró d  po lsk i był o szu k iw an y  i trz y m a n y  
w  n iew oli p rzez  k la sy  rzad zące , k tó ry c h  n ie  było w olno po w ojnie dopuścić 
spow ro tem  [sic!] do w ładzy. W ychw alając  u s tró j i s to su n k i socjalne w  ZSRR 
po d sy ca ją  a n tag o n izm y  społeczne w y k o rzy stu jąc  w szelk ie  n a d u ż y c ia  i fak ty  
w spó łp racy  z N iem cam i.

W ypadk i b ic ia  po lsk ich  u rzęd n ik ó w  za  w ykonyw an ie  z a rz ą d ze ń  u c iąż li­
w ych gospodarczo  d la  w si (n p rz  k o n ty n g en ty ) itp ., in te rw en c je  m a ją  n a  celu 
stw o rzen ie  sobie op in ii obrońców  chłopów.

A n tag o n izm  w si do dw oru  i p le b a n ii j e s t  podsycany  n ie ty lk o  [sic!] p rzez 
p ro p ag an d ę  lecz rów n ież  i p rzez  ak acje  [sic!] rab u nkow o-rekw izycy jną . P ie r ­
w o tn ie  akcje te  m ia ły  c h a ra k te r  raczej rekw izycyjno-w ojskow y, o s ta tn io  zaś 
coraz pow szechniej w y stęp u je  zjaw isko  zw ykłego ra b u n k u  m ien ia .

P rz y k ła d  d y w ersan tó w  d z ia ła  rów n ież  n a  chłopów, k tó rz y  k ry jąc  się 
w  la sa c h  i n ie  m a jąc  żyw ności a n i p ien ięd zy  z n a jd u ją  się w  sy tu ac ji bez 
w yjścia  i n a p a d a ją  n a  dwory, p leb an ie , k a sy  g m in n e , zam ożnych  gospodarzy  
itp . J e s t  to  w ięc p o śred n i s k u te k  akcji dyw ersy jnej, k tó ra  spow odow aśa  [sic!] 
re p re s je  n iem ieck ie  i p o s ta w iła  zb ieg łą  lud n o ść  p rzed  k on iecznośc ią  u p ra w ia ­
n ia  b an d y ty zm u .

W  pew nej m ie rze  zjaw isko  b a n d y ty z m u  n a leży  p rzy p isać  dzia ła ln o śc i 
coraz liczniej p o w sta jący ch  b a n d  p rzestęp có w  k ry m in a ln y c h , k tó rzy  podszy­
w a ją  się  n iek ied y  pod n azw ę oddziałów  p a rty zan ck ich .
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IV. R eak c ja  N iem ców

W ładze n iem ieck ie  początkow o w ykazyw ały  daleko  id ą c ą  bezradność . 
O g ran iczan o  do m in im u m  w yjazdy  służbow e i rozm ieszczano  po g m in ach  
p o s te ru n k i ż a n d a rm e rii, k tó re  p a tro lo w a ły  drogi w yłączn ie  w  dzień, n ie  o k a ­
zu jąc  d u c h a  ofenzyw nego [sic!] w obec dyw ersan tów . D opiero  o s ta tn io  rozpo­
częto n a  w ięk szą  sk a lę  zo rg an izo w an ą  akcję  te rro ry s ty czn o -rep re sy jn ą , sk ie ­
ro w a n ą  w  p ie rw szy m  rzęd z ie  p rzeciw ko  lu d n o śc i m iejscow ej, p o d e jrzan e j 
o sp rz y ja n ie  bo lszew ikom . A kcja  t a  p o s ia d a  c h a r a k te r  ek sp ed y c ji k a rn e j 
p rzeciw ko  poszczegó lnym  m iejscow ościom , w  k tó ry c h  p rz e w a ż n ie  zo s ta je  
sp a lo n a  p e w n a  ilość zag ró d  o raz  ro z s trz e la n y c h  k ilk u d z ie s ię c iu  lu d z i. R e ­
p re s ja m i z ag ro żo n a  j e s t  rów n ież  p o w ażn ie  s łu ż b a  fo lw arczn a  -  s ą  w y p ad k i 
w y w iez ien ia  do obozów  k o n c e n tra c y jn y ch  służby, bez p o z o s ta w ie n ia  n a w e t 
załog i n iezb ęd n e j do o b s łu ż e n ia  in w e n ta rz a . M asow e re p re s je  w y w o łu ją  p a ­
n ik ę  i u c ieczkę  do lasów , co z k o le i znów  p rz y c z y n ia  się  do z a s i la n ia  le śn y ch  
o ddzia łów  dyw ersy jn y ch .

O bok te j akcji rep re sy jn e j w  s to su n k u  do ludn o śc i p ro w ad zi się rów nież 
akcję  o c h a ra k te rz e  w ojskow ym  przeciw ko sam y m  bolszew ikom . W tym  [sic!] 
celu  w zm ocniono załogi ż a n d a rm e rii  i policji g ran a to w ej. N iek ied y  N iem cy 
p o s łu g u ją  się czołgam i i sam o lo tam i do p e n e tra c ji te re n u . Do obław  u ży w a ją  
oni rów n ież  m iejscow ej ludn o śc i po lsk iej i u k ra iń sk ie j. W  s to su n k u  do od­
działów  u k ra iń sk ic h  ocho tn ików  zw erbow anych  w  sw oim  czasie  w  obozach 
jeńców  bolszew ickich , ż a n d a rm e ria  n iem ieck a  zachow uje w ie lk ą  n ieufność. 
Z pośród  ludn o śc i po lsk iej tw orzone s ą  b a ta lio n y  och ronne  (S ch u tzm an sch a - 
f tsb a ta lio n ) p rzy  ty m  z a z n acza  się, że w erb o w an i ochotn icy  z o s ta n ą  użyci 
w  przyszłośc i do s łużby  n a  te re n a c h  w schodnich . P o lic ja  g ra n a to w a  pozosta je  
pod k ie ro w n ic tw em  ż a n d a rm e rii  n iem ieck ie j. W  zw iązk u  z zam ie rz o n ą  lik w i­
d ac ją  b a n d  bo lszew ick ich  w ydano  u lo tk i n a k a z u ją ce  ludn o śc i pod k a r ą  śm ie r­
ci m e ldow an ie  w ładzom  n iem ieck im  w szy stk ich  in fo rm acji o d y w ersan tach . 
Z pośród  ludn o śc i u k ra iń sk ie j i b ia ło ru sk ie j u tw orzono  m ilicję uzbro joną . 
P o n ad to  w  n ie k tó ry c h  okolicach  zarządzono  s ta łe  d y żu ry  policyjne n a  w sz y s t­
k ich  w ieżach  koście lnych  i s tra ż a c k ich  (zał. n r  344).

Akcje dotychczasow e n ie  d ay  [sic!] je d n a k  w iększych  rezu lta tó w . B an d y  
sow ieckie p o s ia d a ją  naogół [sic!] dobre in fo rm acje  o p rzygo tow anych  o b ła ­
w ach  i z m ie n ia ją  n a  czas m iejsce poby tu . W  n ie k tó ry c h  okolicach  odbyyły 
[sic!] się  fo rm aln e  w alk i, je d n a k ż e  te re n  n ie  zo s ta ł n igdzie  sk u teczn ie  oczysz­
czony. B an d y  dyw ersy jne  d z ia ła ją  n a d a l  będ ąc  za s ila n e  p rzez  skoczków  s p a ­
dochronow ych, in s tru k to ró w  p rzeszko lonych  p rzez  P P R  [sic!]45, o raz  ludność  
cyw ilną  zb ieg łą  do lasów.

44 Załącznik nr 3 pt. „Akcja niemiecka przeciw dywersantom” zawiera wykaz około 20 
przykładów różnych form i metod zwalczania przez Niemców sowieckiej dywersji w Polsce; zob. 
AAN, 228/17-5, k. 36-37.

45 Informacja nieścisła. Oddziały dywersyjne były zasilane przez wojskowe organa sowiec­
kie. PPR zwłaszcza w 1942 r. stanowiła wobec sowieckiej dywersji przede wszystkim organ 
wsparcia propagandowego, a nie bojowego, tym bardziej zaś instruktorskiego.
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V. R eak c ja  spo łeczeństw a

O p in ia  p o lity czn a  jen o m y łln ie  [sic!] p o tę p ia  d z ia ła ln o ść  sow iecką n a  te r e ­
n ie  P o lsk i, lecz s to su n e k  m a s  społecznych  do P P R  i akcji desan tow o-dyw er- 
sy jnej n ie  je s t  jedno lity . N a  ogół d z ia ła ln o ść  dyw ersan tów , ja k o  ak c ja  o c h a ­
ra k te rz e  w ojskow ym  znaczn ie  ła tw ie j zdobyw a sobie g ru n t, n iże li d z ia ła lność  
ag itacy jn o -p o lity czn a  P P R , wobec zasadn iczo  w rogiego s to su n k u  do ko m u n y  
i bo lszew izm u. A kcja  zb ro jn a  d y w ersan tó w  przeciw ko N iem com  b u d ząc  lu d ­
ność z p a ro le tn ieg o  b ie rnego  w y czek iw an ia  i u le g a n ia  p rzem ocy w yzw ala  
ta jo n ą  do tychczas n ien aw iść  do o k u p a n ta  i w szystk iego  co z n im  pozostaje  
w  jak im k o lw iek  zw iązku . H asło  n a ty ch m ias to w e j w a lk i z N iem cam i bud z i 
coraz w iększe  u z n a n ie  w śró d  e le m e n tu  m łodszego i po lityczn ie  n ieu św iad o ­
m ionego. Lecz w  sfe rach  do jrza łszych  [sic!] i w śród  s ta rszeg o  spo łeczeń stw a  
w iadom ości o re p re s ja c h  n iem ieck ich , o bezcelow ych p rzed w czesn y ch  o fia­
ra c h  w zm ag a ją  n ieu fność  i obaw y p rzez  ZSRR.

P o d a tn y  g ru n t  d la  akcji sow ieckiej s tw a rz a  p rzed e  w szy stk im  p o lity k a  
o k u p a n ta  i ślepy  te ro r  [sic!] sp ad a jący  często  n a  sp o k o jn ą  lud n o ść  -  w y trąca  
z rów now agi n a jro zu m n ie jsze  e lem en ty , p o p ie ran ie  dw orów  i u c isk  w si, sy s­
te m  gospodarczy  s tw a rz a ją cy  w a ru n k i do n iezd row ych  zarobków , w yzysku  
i b o g acen ia  się  przedsiębiorców , p rzy  u trz y m a n iu  głodowej sk a li zarobków  
robo tn iczych  i p racow niczych  -  p o g łęb ia ją  a n tag o n izm y  socjalne: d z ik a  eks- 
p loa tac j [sic!] p rzy  pom ocy u rzędn iczego  p e rso n e lu  polskiego, d em o ra lizu jące ­
go się co raz b a rd z ie j, p rzy  pom ocy po lsk ich  spó łdzie ln i, policji g ran a to w ej 
-  p o d ry w a  w  oczach n ieu św iad o m io n y ch  m a s  zau fan ie  do tra d y c ji p a ń s tw o ­
wości polskiej.

Te w a ru n k i s tw a rz a ją  w dzięczne pole d la  dem agogicznej p ropagandy . 
S y m p a tie  do bolszew ików  w y k azu ją  b ezro ln i, m a ło ro ln i, s łu ż b a  fo lw arczna  
o raz  m ie jsk i e le m e n t rad y k a ln o -ro b o tn iczy  i in te lig en ck i. L udność  m ia s te ­
czek o raz  p o zo sta li n a  w si ch łopi n ie  o k a z u ją  w p raw d zie  sy m p a tii d yw ersan - 
tom , lecz w  obaw ie p rz e d  ich  te r ro re m  o k a z u ją  wobec n ich  z n a c z n ą  uległość. 
B ezb ro n n a  i p ozbaw iona  p rzy w ó d z tw a  w ieś, zag ro żo n a  re p re s ja m i n iem ieck i­
m i, zm u szo n a  je s t  szu k ać  r a tu n k u  n a jp ie rw  w  ucieczce, a  później w  tw o rze ­
n iu  zb ro jnych  b a n d , k tó re  n a s tę p n ie  w alcząc o b y t z w ra c a ją  się przeciw  
N iem com  i p rzeciw  zam ożn ie jszym  k laso m  sp o łeczeń stw a  polsk iego  s ta ą c  
[sic!] się  n ieu św iad o m io n y m  n a rzęd z iem  zo rgan izow anej akcji bolszew ickiej.

W  w y n ik u  ty ch  s to su n k ó w  n a  te re n a c h  ob jętych  ak c ją  sow iecką, o b se r­
w uje  się m aso w ą  ucieczkę z iem iań stw a . O fia rą  p an u jący ch  s to su n k ó w  p a d a  
rów n ież  duchow ieństw o , n auczyc iels tw o  i sfe ry  u rzędn icze.

VI. O cena sy tu ac ji i w niosk i

S ow iecka ak c ja  d e sa n to w a  n a  te re n ie  P o lsk i ściśle  z w ią z a n a  z rów no le­
g łą  d z ia ła ln o śc ią  p o lity czn ą  P P R , s ta n o w ią  d w u to ro w ą  i w za jem n ie  u z u p e ł­
n ia ją c ą  się robo tę  „K”. P o w iązan ie  to  je s t  zu p e łn ie  w idoczne w  z a k re s ie  p ro ­
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p agandy , m eto d y  i p ra k ty k i d z ia ła n ia  o raz  w  za k re s ie  w sp ó łp racy  o rg a n iz a ­
cyjnej -  w  z a s ila n iu  oddziałów  e le m e n te m  in s tru k to rs k im  w ojskow o-agitacyj- 
nym , p rzeszko lonym  p rzez  PPR .

B ra k  ak ty w n o śc i w ojskow o-dyw ersyjnej i jed n ak o w y  sposób zachow y­
w a n ia  się w szy stk ich  rozp roszonych  oddziałów , ja k  i now o ląd u jący ch  skocz­
ków  sow ieck ich , w sk a z u je  n a  to , że o trz y m u ją  on i je d n o lite  in s tru k c je  
z jed n eg o  o śro d k a  dyspozycyjnego, k tó ry  k ie ru je  n im i i n a s ta w ia  ich  d z ia ła l­
ność n a  to ry  polityczne.

D zia ła ln o ść  sow iecko -kom un istyczna  w y k o rzy stu je  uczu c ia  p a tr io ty czn e  
i p rą d y  ra d y k a ln e , p og łęb ia  a n a rc h ię  życia polskiego w  w a ru n k a c h  okupacji 
i o d dz ia łu je  n a  p sych ikę  m as, aby  podsać  [sic!] je  w ła sn e m u  k ierow nic tw u .

S to su n k i w  lubelszczyźn ie  [sic!] w ytw orzone p rzez  akcję  sow iecką są  
g roźnym  o strzeżen iem . O lbrzym ie  o fia ry  ludn o śc i po lsk iej s ą  n iew sp ó łm ie rn e  
z n ik ły m i w y n ik am i w ojskow o -  dyw ersy jnym i. P rzy  ty m  dz ia ła ln o ść  sow iec­
k a  z a g ra ż a  w y rw an iem  in ic ja ty w y  z k ie ro w n ic tw a  o p in ia  z r ą k  po lsk ich , 
p on iew aż sy s tem a ty czn ie  d ep recjonu je  rz ą d  po lsk i w  L ondyn ie  i po lsk ie  czyn­
n ik i m ia ro d a jn e  w  k ra ju 46, za lecające  sp o łeczeń stw u  w yczek iw an ie  n a  rozkaz  
i b ie rn ie  to le ru jące  n a ra s ta ją c e  p rzed w cześn ie  p o w stan ie . O becnie d z ia ła l­
ność sow iecka je s t  jeszcze  n ieb ezp ieczeń stw em  lok a ln y m , lecz p rzy  d łuższym  
n asy cen iu  z iem  po lsk ich  d e s a n ta m i m oże się  w ytw orzyć d la  całego spo łeczeń­
s tw a  polskiego położenie bez w yjścia. L udność  m oże być p rzez  d y w ersan tó w  
w c iąg n ię ta  m asow o do akcji czynnej, k ie ro w an ej p rzez  czy n n ik i obce, k o m u ­
n istyczne .

W  w y n ik u  pow yższej oceny po łożen ia  w  k ra ju  p rz e d k ła d a m  n a s tę p u ją c e  
w nioski.

1) K on ieczna  je s t  pono w n a in te rw e n c ja  d o m ag a jąca  się  od rz ą d u  ZSRR 
lo jalnego  w y k o n y w an ia  u k ła d u  polsko -  sow ieckiego, a  w ięc n ie  podejm ow a­
n ia  p rzez  Rosję sow.[iecką] akcji w  Polsce i n ie  p o d sy can ia  is tn ie jące j już  
dy w ersji47.

46 Zob. Front narodów przeciw najeźdźcy, „Trybuna Wolności”, 1 II 1942, nr 1; druk [w:] 
Publicystyka konspiracyjna..., s. 3-5; Z trudu naszego i znoju, „Trybuna Wolności”, 15 III 1942, 
nr 4; druk [w:] ibidem, s. 21-24; Nowa Polska musi być silna, „Trybuna Wolności”, 1 IV 1942, 
nr 6; druk [w:] ibidem, s. 26-28.

47 Zgodnie z sugestią gen. Roweckiego Rząd RP na uchodźstwie podjął takie zadania, 
o czym 3 sierpnia 1942 r. odpowiadając na depeszę z 21 lipca 1942 r. informował Naczelny Wódz 
gen. Sikorski pisząc: „Rząd R.P. interweniował dwukrotnie i zdecydowanie u Rządu ZSRR w 
sprawie zaprzestania akcji dywersyjnej, kierowanej przez Sowiety na terenie Polski. Interwen­
cje ponowię, lecz przy znanym braku lojalności oraz inicjatywie komunistycznej może ta inter­
wencja nie dać pożądanych rezultatów.”; Armia Krajowa w dokumentach., t. II, s. 292.

48 W połowie września 1941 r. Sztab Naczelnego Wodza nawiązał oficjalną współpracę 
wywiadowczą z Sowiecką Misją Wojskową w Londynie. Zapoczątkowało to pracę nad regulacją 
wzajemnej współpracy wywiadowczej. 19 grudnia 1941 r. w Saratowie podpisane zostało porozu­
mienie regulujące zagadnienie współdziałania wywiadowczego pomiędzy polskim wojskowym wy­
wiadem w okupowanym kraju a odpowiednimi agendami sowieckimi. Konsekwencją tego porozu­
mienia było zawarcie 4 lutego 1942 r. szczegółowej umowy na podstawie, której w Srebrnym
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2) T rzeb a  zażąd ać  w s trz y m a n ia  d e san tó w  n a  ziem ie po lsk ie  i żąd ać  p rz e ­
su n ię c ia  te j akcji n a  n ieo p an o w an e  dyw ersy jn ie  te re n y  ZSRR.

3) N a to m ia s t m o żn ab y  [sic!] zażąd ać  od bolszew ików  fo rm u ło w an ia  d e ­
zyderatów , k tó re  b ę d ą  rea lizo w an e  p rzez  po lsk ie  siły  zb ro jne w  k ra ju , a n a lo ­
g iczn ie do w y w iad u  w ojskow ego48.

4) W reszcie kon ieczne  byłoby ponow ne w ezw an ie  p rzez  rad io  spo łeczeń­
s tw a  polsk iego  do p o s łu sz e ń s tw a  w po lsk im  [sic!] w ładzom  w  k ra ju  i w zięcia 
u d z ia łu  w  w alce ty lko  n a  ro zk az  w łasn y ch  czynn ików 49.

M eldu ję , że p rz y  ta k im  p o s ta w ie n iu  sp ra w y  p o d e jm ę się  rozpocząć 
w zm ożoną akcję  sabotażow o -  d y w ersy jn ą  n a  te re n ie  z iem  po lsk ich50, a  n a  
w schodzie p a r ty z a n tk ę  i p row adzić  j ą  do je s ie n i br. an a log iczn ie  do p ro w a­
dzonej obecnie akcji W ach larz51.

/  -  /  K a lin a

Źródło: A A N , 2 2 8 /1 7 -5 , k. 21-29, m ps.

Borze pod Moskwą została utworzona polska placówka łączności radiowej „Wisła”. 
Utrzymywała ona bezpośredni kontakt z „Adą” tj. radiostacją KG ZWZ- AK, zapewniając Sowie­
tom systematyczny dostęp do najnowszych ustaleń polskiego wywiadu. Współpraca ta trwała do 
29 lipca 1942 r., kiedy to strona sowiecka zlikwidowała placówkę w Srebrnym Borze; 
P. Kołakowski, op. cit., s. 158-160, 164; A. Pepłoński, Wywiad Polskich Sil Zbrojnych na 
Zachodzie 1939-1945, Warszawa 1995, s. 221-226.

49 Gen. Sikorski akceptował wniosek gen. Roweckiego i zapowiadał, że „Rząd R.P. wystąpi 
z apelem do obywateli polskich w Kraju do bezwzględnego posłuszeństwa Rządowi w Londynie i 
rozpoczęcia ruchu zbrojnego tylko na rozkaz właściwych czynników”; Armia Krajowa w doku­
mentach..., t. II, s. 293; Tę obietnicę premiera zrealizowano; zob. Oświadczenie, „Rzeczpospoli­
ta”, 1 XI 1942, nr 19(49); druk [w:] Prawdziwa historia., t. I, s. 709.

50 Efektem decyzji „Kaliny”, a następnie aprobaty dlań „Strażnicy” była organizacyjna 
przebudowa odcinka walki bieżącej i utworzenie Kierownictwa Dywersji „Kedyw”; zob. 
T. Strzembosz, Oddziały szturmowe konspiracyjnej Warszawy 1939-1944, Warszawa 1983, 
s. 118-119; M. Fieldorf, L. Zachuta, Generał „Nil” August Emil Fieldorf. Fakty, dokumenty, 
relacje, Warszawa 1993, s. 72 -  73; M. Ney -  Krwawicz, Wojskowe struktury Polskiego Państwa 
Podziemnego, [w:] Polskie Państwo Podziemne, Warszawa 1999, s. 86.

51 „Wachlarz” -  wydzielona organizacja dywersyjna ZWZ -  AK powstała na przełomie 
lipca -  sierpnia 1941 r., przeznaczona do prowadzenia dywersji i sabotażu na wschód od granic 
II RP. Komendantem „Wachlarza” był mjr/ppłk Jan Włodarkiewicz („Damian”), a po jego zagad­
kowej śmierci 18 marca 1942 r., funkcje tę objął mjr. dypl. Remigiusz A. Grocholski. „Wachlarz” 
na przełomie 1942 i 1943 r. został rozwiązany i włączony do tworzonego „Kedywu”; szerzej zob. 
C. Chlebowski, Wachlarz. Monografia wydzielonej organizacji dywersji Armii Krajowej wrzesień 
1941 -  marzec 1943, Warszawa 1983.


